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O rozbudowę miast i gmin śląskich 


Z mocą ustawy wydane zostało na dniu 22 kwie- 
tnia 1997 r. rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o rozbudowie miast. Rozporządzenie to 
ujęło zagadnienie rozbudowy miast polskich, tworząc 
w tym celu 1. komitety rozbudowy, 2. normując stro- 
nę finansową wzmożenia budownictwa mieszkanio- 
wego poprzez państwowy fundusz budowlany, 
5. przewidując ulgi dla budujących. 
> Sprawa rozbudowy miast szczególnie w Woj. 
Śląskiem posiada olbrzymie znaczenie, z uwagi na 
gęstość zaludnienia i olbrzymi głód mieszkaniowy. 
Ponieważ cyt. rozporządzenie, z uwagi na ustawo- 
dawstwo śląskie objąć nie mogło województwa na- 
szego, bez odpowiedniej uchwały Sejmu SL, przeto 
Związek Gmin Woj. SI. czynił zabiegi około uzy- 
skania mocy obowiązującej dekretu P. Prezydenta 
także w Woj. Sląskiem. 

Obecnie posłowie pp. dr. Gliicksmann, Machej, 
Motyka, Caspari i Adamek zgłosili do laski mar- 
szałkowskiej projekt ustawy o rozbudowie miast 
w Woj. Sląskiem. llzasadniając tenże projekt, stwier- 
dzają pp. Posłowie, że za wprowadzeniem projektu 
ustawy na obszarze Woj. DL przemawia nietylko 
mechanicznie podjęta zasada konieczności ujedno- 
stajnienia ustawodawstwa na całym obszarze Rze- 
czypospolitej Polskiej. Rzeczowe względy, które 
stanowiły przesłankę cyt. rozp. z 22 kwietnia 1927r. 
(Dz. U. R. P. nr.42 poz. 372), a mianowicie: konie- 
czność poparcia akcji budowlanej, również prze- 
mawiają za wprowadzeniem tej ustawy na Sląsku. 
Projekt, wzorując się w zupełności na cyt. rozpo- 
rządzeniu, wprowadza jedynie te zmiany, które ze 
względu na stan ustawodawstwa śl. okazały się ko- 


niecznemi. Pozatem wnioskodawcy wnieśli w swój 
projekt kilka odchyleń natury stylistycznej i redak- 
cyjnej. 

Zasadniczo uznając konieczną potrzebę wyda- 
nia ustawy o rozbudowie, z naszej strony podnieść 
pragniemy, iż ustawa ta koniecznie objąć winna 
nietylko miasta śl, ale również cały szereg gmin 
naszych, czy to tych o charakterze miejskim, jakie 
wymienia ustawa o tymczasowem uregulowaniu fi- 
nansów komunalnych, czy też gmin o charakterze 
przemysłowym, lub zdrojowiskowym. 

Potrzeba dalej, aby sposób utworzenia komi- 
tetu rozbudowy, jego skład i zakres działania (art.3 
projektu) regulowało jednolicie rozp. wykonawcze 
dla wszystkich komitetów. 

Koniecznem będzie również zastanowić się 
głęboko, czy z uwagi na sprawność finansową na- 
szych gmin, będzie można komitety rozbudowy 
wzgl. gminy nasze obarczyć zadaniami, przewidzia- 
nemi w art. 4 projektu, czy raczej nie należałoby 
ograniczyć zakresu działania komitetu do rozmia- 
rów, odpowiadających istotnie sile gospodarczej 
i finansowej naszych gmin. 

Z okazji narad nad projektem, należałoby rów- 
nież znowelizować przepisy ustawy o Sl. Funduszu 
Gospodarczym, posługując się porobionemi dotąd 
doświadczeniami. 

Zarząd Związku (Gmin, doceniając ważność 
wniesionego projektu, rozpisał ankietę, przy pomocy 
której pragnie zebrać materjał dla pp. Posłów, 
przedstawiający opinję organów naszych miast i gmin 
w sprawie rozbudowy miast i gmin śl. 


Zmiany do ustawy o ochronie lokatorów 


Posłowie pp. Gliicksmann, Motyka, Machej, 
Adamek i Caspari wystąpili z wnioskiem o nowe- 
lizację ustawy o ochronie lokatorów z 16 grudnia 
1926 r. (Dz. U. Sl. nr. 29 poz. 54). 

Wnioskodawcy stwierdzają, że niedostatek 
mieszkań, który głównie spowodował wydanie usta- 


wy trwa nadał. W obecnych warunkach mieszka- 
niowych na Śląsku nie może być mowy o znie- 
sieniu lub choćby ograniczeniu zapewnionej loka- 
torom ochrony, twierdzą wnioskodawcy. Nie zdą- 
zają oni też do zmiany zasadniczych podstaw usta- 
wy, lecz kierują się jedynie tendencją: 


1. uchylenia rażących braków w postanowie- 
niach ustawy, których doniosłość w praktyce do- 
piero się ukazała, 

2. uzgodnienia z postanowieniami państwowej 
ustawy o ochronie lokatorów, 

5. znowelizowania niejdsnych przepisów przy 
uwzględnieniu judykatłury Najwyższego Sądu, 

4. uproszczenia proceduralnych przepisów tej 
ustawy. 

Szczególnie rażący brak np. ujawnił się w prze- 
pisie art. 12, który dozwala sukcesji prawa najmu 
po lokatorze jedynie dla małżonków i rodzeństwa, 
pomija zaś zupełnie rodziców i dzieci. 

Nie chodzi tu o mechaniczne ujednostajnienie 
ustawodawstwa i recepcję przepisów ustawy pań- 
stwowej do śląskiej, jedynie z tego powodu, że znaj- 
dują się w ustawie państwowej. Chodzi tu raczej 
o celową recepcję tych przepisów powszechnej u- 
stawy o ochronie lokatorów, które będąc rzeczowo 
uzasadnione, konsekwentniej, aniżeli to czyni śląska 
ustawa, chronią prawa najmu lokatora. 
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Ustawa obecnie obowiązująca ma usterki sty- 
listyczne i wady i w układzie przepisów, które nie- 
jednokrotnie dały powód do sprzecznych orzeczeń 
sądowych, wobec czego usterki te i wady należałoby 
w drodze noweli uchylić. 


W ustawie z 16 grudnia 1926 r. są porozrzu- 
cane przepisy nałury proceduralnej. Konieczność 
tychże w ustawie materjalnej tego rodzaju nie ule- 
ga wątpliwości. Ogólną wadą jednak jest ich 
powierzchowność i błędny układ. Dalszą wadą jest 
okoliczność, że Urzędowi Rozjemczemu odbiera 
charakter sądu, a w pewnych sprawach przyznaje 
Urzędowi Rozjemczemu prawo orzekania w osta- 
tniej instancji i to według dawno już zarzuconej za- 
sady inkwizycyjnej. 


W tym stanie okazała się potrzeba systema- 
tycznego ujęcia przepisów proceduralnych. co się 
stało w art. 19 do art. 26 projektu noweli, oraz wpro- 
wadzenie możliwości odwołania od wszelkich orze- 
czeń Urzędu Rozjemczego. 


Donnerstag Paweł 


Dyr. biur gm. Swiętochłowice 


Uwagi na temat zmiany granic związków komunalnych 


Wojna światowa i jej skutki spowodowały nie- 
tylko prawie zupełny zastój w rozwoju miast i gmin, 
ale również powiększyły zadania gmin, szczególnie 
w dziale socjalnym i zdrowotnym, do rozmiarów 
wprost olbrzymich. Stosunki finansowo-gospodarcze 
nie stały i nie stoją po dziś dzień w opowiednim sto- 
sunku do zadań tych i potrzeb. Dla usunięcia niedo- 
magań i zaspokojenia potrzeb najżywotniejszych 
posiłkowano się wszystkiemi możliwemi sposobami. 
Jakkolwiek zgroza wojny światowej już dawno na- 
leży do przeszłości i wszystko idzie niby swym 
zwykłym trybem, to jednak o normalnej gospodar- 
ce miast i gmin długo jeszcze nie będzie mogło być 
mowy. Wojna za bardzo wyrysowała swoje pię- 
tno na każdego rodzaju życiu publicznem a w pierw- 
szym rzedzie ueierpiały miasta i gminy wskutek ol- 
brzymich świadczeń socjalnych i skupieniu całej 
swej uwagi w jednym tylko kierunku t. j. aprowi- 
zacji. To też gdzie powojenne potrzeby były wspól- 
nym interesem kilku gmin, tam w drodze umów lub 
tworzenia związków celowych wspólnemi siłami sta- 
rano się realizować wyczekujące swej kolejki projekty. 
Wiele jednak zadań nie mogły spełnić gminy, sąsia- 
dujące ze sobą, w wspomniany sposób i wtedy je- 
dna lub druga miejscowość wysunęła myśl połącze- 
nia się w jeden związek komunalny. Postępowanie, 
mające na celu połączenie gmin lub części gmin, 
chociaż trudne i uciążliwe, nie zrażało zaintereso- 
wane związki komunalne, kierujące się dobrem swej 
ludności. Kto śledził odnośny ruch, zauważyć mógł 
w ostatnich czasach, iż dążenie połączenia miast 
z gminami i odwrotne stało się powszechnem a w 
Niemczech dążenie to nabrało takich tozmiarów, 
iż w „Reichstagu“ rozpatrywany jest projekt ustawy 
o wstrzymaniu tego ruchu. W Niemczech bowiem 
nie dokonywano połączeń z istotnych potrzeb da- 
nych miejscowości, lub ze względu na obniżenie 
kosztów administracji, lecz połączenia te były czę- 
sto wynikiem współzawodnictwa miast, chęcią re- 
kordów, nie zawsze liczącemi sie z interesami przy- 


łączonych do siebie słabszych gospodarczo gmin. 
N. p. Berlin posiada kilkadziesiąt przedmieść, by- 
łych gmin. Włączenie tych gmin do miasta stołe- 
cznego Niemiec narazie nie może przekonać o po- 
trzebie celowości. Przedmieścia te zatrzymały bo- 
wiem dalej swój samorząd z burmistrzem lub na- 
czelnikiem gminy na czele, jak dotąd, a z centralą 
łączy ich jedynie okoliczność, iż pośród członków 
swej rady gminnej lub miejskiej delegują przedsta- 
wicieli do głównej rady miejskiej. Ta rada ma na- 
turalnie szerszy zakres działania od zwykłych rad 
miejskich a porównać ją można z radą prowincjo- 
nalną, jak wogóle obecny ustrój Berlina wzorowa- 
ny jest na ustroju prowincji pruskich. Dla porów- 
nania wspomnę tutaj, iż Warszawa posiada iden- 
tyczny ustrój t. j. ustrój czyli charakter Wojewódz- 
twa. O tyle jest jednak różnica, iż Warszawa skła- 
da się z jednej tylko jednostki administracyjnej, zaś 
Berlin, jak już wspomniałem, z całego szeregu (okolo 
100 gmin — przyp. red.) Ostatnie czasy i na Slą- 
sku wysunęły, jako aktualny temat o zmianie gra- 
nic związków komunalnych. Niech nam wtedy wo!- 
no będzie dorzucić do tematu tego kilka uwag, wy- 
jętych z praktyki i opartych na niezbyt obszernej 
literaturze, traktującej o wspomnianym przedmiocie. 
Za podstawę przyjęto warunki środowiska w jakim 
przebywamy. 


I. O korzyściach. 


Stopniowy rozwój przemysłu, handlu i komu- 
nikacji spowodował silny napływ ludności do miej- 
scowości, położonych w ośrodkach uprzemysłowio- 
nych lub skupiających w sobie inne gałęzie gospo- 
darstwa narodowego. Miasta powyrastały ponad 
swe ramy pierwotne a zabudowania ich łączą się 
z zabudowaniami gmin sąsiednich. Wzajemne sto- 
sunki gospodarcze i osobiste coraz bardziej się ście- 
śniają a w wyniku tych stosunków, jak również 
nowych warunków życia, coraz więcej wysuwa się 
potrzeba budowy wspólnym wysiłkiem zakładów 
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dla podniesienia zdrowia, oświaty, handlu, jak w o- 
góle zakładów o użyteczności publicznej. Wzrost 
ludności i wspólne interesy wymagają przesunięcia 
granicy, bo niezależność administracyjna dwu zwią- 
zków komunalnych daje się w znaki, temwięcej gdy 
jeden posiada ustrój miejski, a drugi ustrój wiejski. 
Umowy, regulujące ustawodawstwo miejscowe, jak 
i związki celowe w sprawie zaopatrzenia ludności 
w wodę, światło, kanalizację i td. powoli zawodzą. 
Tylko przez połączenie gmin uzgodnić można wspólne 
ich interesy. Połączenie takie przeważnie wychodzi 
na korzyść zainteresowanych miejscowości, przede- 
wszystkiem wtedy, gdy chodzi z jednej strony o miej- 
scowość mniejsza, położoną w pobliżu. miastą. Wsku- 
tek szybkiego rozwoju miasta, podmiejska miejsco- 
wość pozbyła się z czasem wyglądu wiejskiego 
i nabrała cech przedmieścia. Ludność przez ciągłe 
obcowanie z ludnością miasta przyzwyczaiła się do 
stosunków miejskich z udoskonalonemi urządzeniami 
socjalnemi i innemi urządzeniami. Przedmieście pra- 
gnie ulic szerokich, dobrze utrzymanych i oświetlo- 
nych, wodociągu, kanalizacji, szkół, utrzymanych na 
odpowiednim poziomie, szpitali, dalej pragnie le- 
pszego zabezpieczenia przeciwko pożarom, uporząd- 
kowanej służby bezpieczeństwa publicznego i i. d. 
Ustrój gminy podmiejskiej zakrojony na skromniej- 
szą miare, uniemożliwia jednak poświęcenie się za- 
daniom większym i przystosowania się do wymagań 
rozwoju gospodarczego sąsiedniego miasta, raz ze 
względu na brak odpowiedniego kierownictwa w gmi- 
nie a powtóre ze względu na brak w radzie gmin- 
nej zrozumienia dla nowych czasów z ich postę- 
pem w prawie wszystkich dziedzinach życia publi- 
cznego. Fozatem miejscowości podmiejskie często 
finansowo nie są dość silne, by sprostać zadaniom 
z racji bliskości miasta. Z reguły miejscowość taka 


—==szybko pozbędzie się swej samodzielności, nie będąc 


w stanie zaprowadzić kanalizacji, zaopatrzyć ludność 
w wode, światło i t. d. 

Zainteresowanie miasta w zmianie granic swoich 
może być różne, zależnie od wielkości złączających 
się miejscowości i ich potrzeb. Zwykle przewyższą 
korzyści wszystkie ofiary, jakie w pierwszych cza- 
sach miasto musi ponosić a choćby korzyści nastały 
dopiero z czasem. Nasamprzód rozchodzić się bę- 
dzie miastu o uzyskanie terenów dla planowej i ce- 
lowej rozbudowy. Tereny takie zawczasu objęte 
być muszą planem rozbudowy a jest to możliwe, 
jeżeli nie istnieją przeszkody w formie granicy. Wy- 
konanie planów również zależnem jest od ścisłego 
związku z miastem terenów, podlegających zabu- 
dowaniu. Miasto rozwijające się musi bowiem mieć 
do dyspozycji tereny budowlane. Smutny jest los 
tego miasta, które swoje własne przedsiębiorstwa 
budować musi na terenie obcym, bo w następstwie 
odpływają z Kasy miejskiej znaczne sumy na opo- 
datkowanie przedsiębiorstw. Bezwarunkowo muszą 
należeć do miasta tereny, na których zbudowano 
lub zamierza się zbudować rzeźnię, elektrownie lub 
gazownię. Statuty i rozporządzenia policyjne, od- 
noszące się do tych zakładów, ze względu na ich 
charakter prawa lokalnego nie mogą prędzej nabrać 
mocy obowiązującej, dopóki zakłady położone są 
na terenie innego miasta wzgl. innej gminy. Korzyści 
połączenia miasta z gminą lub dwuch gmin wzgl. 
części gmin mogą być jeszcze inne, mianowicie: 
przez opodatkowanie swych obywateli miasto jest 
zdolne do utrzymania parków i plant, z których 
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korzystają również mieszkańcy miejscowości pod- 
miejskich. Wprawdzie można od tego elementu ob- 
cego pobierać opłatę za korzystanie ze szpitali, szkół, 
łaźni ete. natomiast technicznie niemożliwe jest po- 
bieranie opłat za korzystanie z teatrów, parków i t. d. 
Przez połączenie miejscowości danej z miastem, uzv- 
skuje zarząd miasta możliwość równomiernego roz- 
łożenia kosztów utrzymania urządzeń miejskich. 
Z drugiej zaś strony korzyści z połączenia ma rów- 
nież miejscowość podmiejska. Oprócz uzyskania 
możności korzystania ze wszystkich urządzeń mia- 
sta, grunt przedmieścia, przez przyłączenie do miasta, 
zyskuje zwykle na wartości. 

W innych wypadkach przez połączenie dwuch 
gmin finansowo niezbyt silnych, stwarza się jeden 
gospodarczo silny związek komunalny, który może 
się zabrać do realizacji zadań poważniejszych a któ- 
rych to zadań żadna z gmin poprzednio nie była 
w słanie'wykonać. Obie gminy jako jedna, ustalić 
mogą racjonalny plan rozbudowy, co niewątpliwie 
wyjdzie na korzyść obu gmin złączonych. Pozatem 
obniżą się znacznie koszta administracji. 

Miasta posiadają jeszcze bardzo wiele możli- 
wości przysporzenia sobie korzyści z połączenia 
z miejscowościami podmiejskiemi. Mówiąc o ko- 
rzyściach, wspomnę pod koniec o jednej jeszcze. 
Mianowicie przy sysłematycznej polityce miasto 
może stworzyć dzielnice piękne a przedmieścia 
wstrzymać może w rozwoju, mimo wypływających 
z tych przedmieść często korzyści o ile są uprze- 
mysłowione i z tytułu uprzemysłowienia stały się 
częścią miasta, jako źródło dochodu. Miasto w pe- 
wnych okolicach zezwala na budowę jedynie mie- 
szkań luksusowych, nie przyczyniając sie wcale do 
budowy mieszkań małych. W ten sposób sztucznie 
wstrzymuje się napływ elementu podatkowo słabe- 
go a umożliwia się napływ elementu finansowo sil- 
niejszego. Z biegiem czasu w miejsce domów ro- 
botniczych, stawia sie inne budowle a temsamem 
element robotniczy powoli z miasta znika z tem 
skutkiem, iż świadczenia socjalne miasta się zmniej- 
szą z niekorzyścią dla gmin okolicznych. Ta osta- 
tnia okoliczność dla naszych stosunków mniej w ra- 
chubę wchodzi, jak wogóle nazwać ją należy nie- 
społeczną. GES A. 


Gminy a Obwodowy Fundusz 


Bezrobocia 


Z dniem 4 września br. (Dz. U. R. P. nr. 63 poz. 
498) wyszłe rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej, zmieniające przepisy o wynagrodzeniu 
gmin za wykonywanie czynności, powierzonych im 
zastępcze przez zarządy obwodowe funduszu besro- 
bocia, zawartych w rozp. Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 2 września 1924 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 79, poz. 771 z r. 1924). 

Na skutek tejże zmiany, gminy za powyższe 
czynności pobierać będą zamiast 3 On dotychczaso- 
wych świadczeń, wynagrodzenie do 50/9. Rozporzą- 
dzenie to wchodzi w życie z dniem 9 września br. 

Podając powyższe do publicznej wiadomości, 
wzywa się zainteresowane Urzędy Gminne, aby w 
rozliczeniach z Obwodowym Funduszem Bezrobo- 
cia dopilnowały interesu gmin o tyle, by O. F. B. 
udzielił zainteresowanem gminom wynagrodzenia 
wyższego, dostosowanego do cyt. rozporządzenia. 
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O pobór opłat od umów o przeniesieniu własności nieruchomości 


W Dz. U. SI. nr. 15 w poz. 18 ukazało się roz- 
porządzenie p. Wojewody ŚSląskiego w sprawie 
zmiany rozp. Il Wojewody Sląskiego z dnia 7 czer- 
wca 1924 r. w przedmiocie poboru opłaty od umów 
o przeniesieniu własności nieruchomości. 

Na dniu 25 października 19928 r. Zarząd Zwią- 
zku Gmin zwrócił się do Sl. Urzędu Wojewódzkie- 
go z prośbą o wydanie nowych przepisów, regulu- 
jących par. 11 rozp. Il Wojewody Sląskiego z dnia 
7 czerwca 1924 r. W związku z tem Sl. Urząd 
Wojewódzki na dniu 7 stycznia 1950 r. przesłał nam 
do zaopinjowania projekt obecnie wydanego roz- 
porządzenia. Związek nasz odpowiedział pismem 
z dnia 20 stycznia br, a obecnie stwierdzamy, że 
wydane rozporządzenie uwzględniło w pewnej mie- 
rze propozycje nasze. Niestety nie uwzględniono 
w rozporządzeniu uwag naszych, że często dzieją 
się przy zawieraniu umów o przeniesieniu własno- 
ści nieruchomości nadużycia, a mianowicie tego 
rodzaju, że czy to sprzedający, czy nowonabywca 
starają się poszkodować gminy z tyt. przynależnej 
opłaty komunalnej. W odnośnych kontraktach 
sprzedaży-nabycia podaje się nieraz niższą cenę 
nabycia, by uzyskać niższy wymiar opłaty stem- 
plowej od umów o przeniesieniu własności nieru- 
chomości, a w następstwie tego niższą opłatę ko- 
munalną. Wskazywaliśmy wówczas na to, że Urze- 


dy Skarbowe, wymierzając opłatę stemplową, :nie 
zawsze mogą stwierdzić, czy podana cena nabycia 
odpowiada stanowi rzeczy, czy więc jest rzeczywi- 
stą, czy tylko fikcyjną ceną nabycia. Doświadcze- 
nie uczy, że celem ominięcia obowiązku uiszczenia 
opłaty stemplowej, tworzą się nieraz formalne spół- 
ki, których członkowie odstępują sobie nierucho- 
mość z reki do ręki w zakresie działalności rzeko- 
mej spółki W rozporządzeniu należałoby zatem 
dopuścić gminy do sprawdzenia, czy zawarta po- 
między sprzedawcą a nabywcą umowa odpowiada 
rzeczywistości. Gminy winne być upoważnione 
również do dokonania własnego szacunku sprzeda- 
nego przedmiotu. Tym sposobem możnaby prze- 
ciwdziałać próbom poszkodowania skarbu Państwa 
i gmin. 

Jak wspomnieliśmy, rozporządzenie z dnia 50 
sierpnia br. nie uwzględnia tak życzonego uprawnie- 
nia gmin. 

Rozporządzenie to w górnośląskiej części Wo- 
jewództwa obowiązuje nowonabywcę do przesła- 
nia odpisu umowy Wydziałowi Powiatowemu. Nie 
zawiera jednak żadnej sankcji karnej dla nowona- 
bywcy na wypadek nie przesłania odpisu kontraktu 
po myśli przepisów ust, 5 par. I cyt. rozporządzenia. 


Nieuzasadnione żądania Urzędu Skarbowego 


w przedmiocie opłat stempłowych 


Jeden ze Śl. Urzędów Skarbowych (nomina 
sunt odiosa), powołując się na art. 72 i 90 ustawy 
o opłatach stemplowych, nadesłał z racji przepro- 
wadzonej w Urzędzie Gminnym rewizji, b. naczel- 
nikowi gminy nakaz płatniczy na sumę blisko 200 zł. 
z tyt. rzekomego uchybienia p. naczelnika gminy 
w stosunku do przepisów cyt. ustawy. Wspomnia- 
ny naczelnik gminy wystawiał kwity (a dajmy na 
to nawet rachunki) na pobierane z kasy gminnej 
wynagrodzenia, jako honorowy naczelnik gminy. 
Opierając się na ustawie o opłatach stemplowych 
(Dz. U. R. P. nr. 98 poz. 57 z roku 1926), Urząd 
Skarbowy domaga się w przesłanym nakazie pła- 
tniczym nie mniej, nie więcej, jak ostemplowania 
danych kwitów, przyczem domaga się oprócz zwy- 
kłej stopy ostemplowania, 25-krotnej dopłaty tyt. 
podwyżki. 

Dany Urząd Skarbowy nie orjentuje się abso- 
lutnie w ustawodawstwie samorządowem. Nie zna 
zgoła przepisów ordynacji dla gmin wiejskich i miej- 
skich, a nie zna także przepisów ustawy, na którą 
się powołuje, L zn. ustawy o opłatach stemplo- 
wych. Dany Urząd Skarbowy przesyłając tak nie- 
możliwy nakaz płatniczy, powołuje się na art. 72 i 
90 ustawy o opłatach stemplowych, nie przeczy- 
tawszy sobie danych przepisów; a conajmniej nie 
wniknąwszy w istotę i znaczenie tychże przepisów. 
Artykuły te bowiem mówią o wszystkiem innem, 
tylko nie o obowiązku ostemplowania kwitów za 
świadczenia, stanowiące obowiązek prawno-publi- 
czny, jakiem to obowiązkiem jest spełnianie urzędu 
naczelnika gminy. Gdyby dany Urząd Skarbowy 
poświęcił nieco czasu przepisom cyt. ustawy iz art, 
90 doczytał się do art. 137 p.6, byłby mógł stwier- 


Należałoby więc rozporządzenie to jeszcze 
uzupełnić po myśli powyższych wywodów. 
dzić, że według tegoż przepisu „wolne od opłaty 


stemplowej są pokwitowania, stwierdzające odbiór 
wynagrodzenia za Świadczenia, stanowiące obowią- 
zek publiczno-prawny”. 

Mamy tyle zaufania do kierowników Urzędów 
Skarbowych, iż zrozumieją, że stanowisko naczel- 
nika gminy, choćby honorowego, jest stanowiskiem 
o charakterze obowiązku publiczno-prawnego. Nie 
rozumiemy jednak, jak kierownik Urzędu Skarbo- 
wego mógł ważny ten przepis przeoczyć i wysłać 
aż nakaz płatniczy, nie zastanawiając się nad temi 
że nietylko w danej gminie, ale i w okolicznych, 
temże nakazem płatniczym wywołał niemałe, a zgo- 
ła w stosunkach naszych niepożądane poruszenie i 
zaniepokojenie. 

DPoruszona przez nas powyżej sprawa ilustruje 
jaskrawo, a niestety aż nazbyt prawdziwie to wszyst- 
ko, co w nr. 17 „Orędownika Samorządu“ powie- 
dziano w artykule „Godne zastanowienia uwagi“ 
na str. 4 tegoż numeru. 

Mamy znów raz dowód, iż pewne władze pań- 
stwowe nie liczą się z atrybutami samorządu tery- 
torjalnego i z organami tegoż samorządu postępu- 
ją poniekąd według pewnego widzimisia. 

Do odnośnego Urzędu Skarbowego zwróciliś- 
my się na dniu 19 bm. z odpowiedniem pouczeniem, 
żywiąc nadzieję, iż pozwolił się dany Urząd po- 
uczyć o niewłaściwości swego wystąpienia, w przed- 
miocie przekazanego nakazu płatniczego. 

Wszystkich zaś pp. naczelników gmin, których 
zawezwanoby do podobnego ostemplowania kwi- 
tów za pobory z tyt. sprawowania czynności na- 
czelnika gminy, prosimy, by niezwłocznie powiado- 
mili nas o podobnem zajściu. eska. 
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| członkiem 


Przetarg publiczny 


ITU 


| na roboty rozbiorki, roboty ziemne, murarskie, 
| żelbetonowe ciesielskie, dekarskie i blacharskie 


zwiazane z dobudową szkoły powszechnej 
w Podlesiu Kolonji Boera. 


Oferty na oryginalnych formularzach pod- 


| pisane przez oferentów, w opieczętowanych 
| kopertach z napisami Oferta na roboty roz- 


biórki, ziemne, murarskie, żelbetonowe, ciesiel- 
skie, dekarskie i blacharskie związane z dobu- 
dową szkoły powszechnej w Podlesiu Kolonja 
Boera, należy składać w Urzędzie gminnym 
w Podłesiu do dnia 29-go września 1930 r. do 
godz 15-tej. poczem nastąpi otwarcie ofert. 


Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo wol- 
nego wyboru oferenta względnie pawo unie- 


ważnienia przetargu częściowo lub w całości | 


bez podania powodów. 


Oferent, któremu przydzielono wykonanie, 
a który do podpisania umowy nie przystąpi, 
traci prawo złożonego wadjum na rzecz gminy 
Podlesie. 

Wadjum, który należy złożyć przed złoże- 
niem oferty w Kasie gminnej w Podlesiu w go- 
tówce lub przez udowodnienie, że oferent jest 
Zwiazku Samodzielnych Polskich 
Budowniczych, którzy mają prawo korzystania 
z weksla kaucyjnego przy przetargach wynosi 
5 proc. oferowanej sumy. 


Rysunki oraz warunki przetargu przeglą- 
dać można w Urzędzie gminnym w Podlesiu, 
gdzie potrzebne druki nabyć można za opłatą 
10— (dziesięć) złotych. 

Oferty wniesione nie po myśli niniejszego 
ogłoszenia, nie będą rozpatrywane. 


Podlesie, dnia 19-go września 1930 r. 


Naczelnik gminy, 
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APTEKA MIEJSKA 


Właśc. Dr. Walenty Sojka 


KATOWICE 
Tel. 2432 


14.24 


Utrzymuje na składzie wszystkie 
specyfiki krajowe i rej. zagrani- 
czne. Wykonuje recepty wszyst- 
kich kas Analizy moczu. 
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E. OCHMANN 


KATOWICE 
ulica Kościuszki 7. Telefon 3104. 
CES) 
Poleca znane z dobroci pierwszorzędne 
wyroby masarskie 
0—=3 
Wyrąb mięsa 
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Fabryka wyrobów mięsnych 
i rzeźnietwo 


Ludwik Ochojski 


Katowice Stawowa 16 Telefon 1491 


Poleca stale świeże mięso i znane z do- 
broci wyroby masarskie. 
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RESTAURACJA 


„ORAND 


Katowice ul. Kościuszki 38 Tel. 1492 
Właśc. L. Naleppa 


Pierwszorzędna restauracja na miejscu. 
Wyborowe napoje — 
Wyborowa kuchnia 
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Sala parkietowa oraz pokój związ- 
kowy zawsze- do bezpłatnej dys- 
pozycji związków. 
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